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Opaksttiswiemt kniei północnej.
[Tdsgtam własny t Deien. polskiego*).
W i r i e A .  Koło polskie ogłasza następu

jący komunikat: „Z uwagi na posiedzenie ko
misji kolejowej, któro ma się odbyć w środę, 
•chwaliła komisja parlamentarna Koła polskie
go i polscy r  Jonkowie komisji kolejowej ob
stawać przy pierwotnej uchwale Koła polskiego 
i domagać się upaństwowienia kolei północnej 
w  terminie 1 stycznia 1904 r.*

Pow yżsi uchwałę poprzedziły całodzienne 
niemal narady komisji parlamentarnej Kola 
z polskimi członkami komisji kolejowej. Narada 
rozpoczęta się przed południem w obecności 
ministra dra Piętaka, który przedstawi1 propo
zycje rządu w sprawie upaństwowienia kolei 
północnej, Propozycje te, jak słychać, nie za
wierały śu*le;o terminu i zostały odrzucone 
przez wszystkich posłów'polskich. Długa dysku
sja nie wydała rezultatu, wskutek czego p. Ja
worski odroezjl dalsze obrady do popołudnia. 
W międzyczas^ udał się p. Jaworski do dra 
Koerbera i odbył z nim dłuższą konferencję. 
Rezultat nie musiał być zadowalający, skoro po 
dłuższej poufoej Łari-asie, Kolo wydało po wyk
azy komunika i.

Dramat w Mayerlingu.
(Telegram własny Deitnniha Polskiego).
W iedeń. Do ,Zeit* donoszą, z Paryża, 

iż tamtejs?y dziennik „L/E lair* og’ za nową 
wersję o dramacie w Mayerlingu. Nową tę po
głoskę m ai otrzymać ów dziennik od pewnej 
wysoko postiwionej osoby, która znów slffzala 
w  od k< goi, kto widział zwłoki arcyksięcia Ru
dolfa tuż po wypadku.

Sprawę catą przedstawia te i dziennik jak 
następuje:

Arcyk&iąże Rudolf, ks. Filip Koburski i hr. 
H-yos połowsli przez cały dzień w lasach obok 
Mayeri.ngu. Wszelkie więc poleski o jakichś 
szalonych biesiadach i dzikich scenach, które się 
aaiały odbywać w Mayerlingu, są zmyślone.

Kiedy z polowania wrócono do zamku w 
Mayerlingu, zastano tam baronównę Msrję Te
stera, którą fiakier arcrksięcia Bratfisch przy
wiózł z Wiednia do Mayerlingu. Następnego 
ini towarzysze bvli zaniepokojeni, gdy arcy- 
ksiąię mimo spóźnionej pory nie zjawisł się. 
Wyłamano więc do jego sypialni drzwi i spo
strzeżono tam baronównę i arcyksięcia m z ży
cia. Ciała usunięto i rozszerzono pogłoskę o nie
szczęśliwym wypadku arcyksięcia Da polowaniu. 
Cesarz rozkazał ogłosić prawdę o samobójstwie, 
oo też uczyniono, ale publiczność nie uwierzy
ła temu, lecz tworzyła najrozmaitsze baśni na 
tła romantycznem.

Jak Widać wer>ja ta nie zawiera w sobie 
aic nowego.

Sprawa pomnika Kościuszki 
w Krakowie.

(Teł. ,Deien. Polsk.*).
Kraków. (Teł. pryw.). Wydział Tow. 

im. Tadeusza Kościuszki odbył wczoraj wieczo
rem posiedzenie pod przewodnictwem p. Jana 
Skirlińskiego i obradował nad zn. uq ofertą p. La- 
zarusa. O przebiegu obrad -rozesłał wydział na
stępujący komunikat Przewodniczący przedło
żył wydziałowi ustępujący ust p. M«ur/cego
CrUTulS:

a Widząc, że praca ocoła wykonania po
mnika Tadeusza K 'ściimki od dłuższego już 
czasu wcale nie postępuje naprzód, oświadczam 
sranownemu komitetowi gotowość wzniesienia 
pomnika wyłącznie swoim kosztem i ofiarowa
nia go krajowi. Wobec tego uprzejmie proszę
0 pozwolenie korzystam, z istniejącego modelu*.

Po obszernej dyskusji uchwalił wydziel je
dnogłośnie złożyć p. M. Lazarusowi najgorętsze 
podziękowanie za wyrażoną, gotowość wzniesie
nia pomnika swoim wyłącznie kosztem, a za
razem zaźnaczyć, te  przyjąłby ofiarę tę z go
rącą wdzięcznością, gdy Dy nie był wykontiwcą 
woli spoleczeó stwa polskiego, pragnącego z po
wszechnych składek wenieść pomnik Kościu
szki Na cel ten popłynęły i płyną sklr.dki od 
wszystkich warstw społeczeństwa naszego, a wy
dział p/sgoie i ni dal utrzymać otwarte pole 
ofiarności dla każdego Polaka, czczącego pa
mięć Naczelnika.

Wydział cpniąc ofiarność i zajęcie się 
sprawą pomnika ze strony p. Laz&rusa i pre 
giąc, aby mógł bezpośrednio w sprawie pomni
ka współdziałać, uchwalił również jednogłośnie 
zaprosić go na członka komitetu budowy i wy
delegować nsobną komisję dta udMelcnis wyja
śnień, jakich p. Lszarus mógłby zażądać.

Uchwalił również wydział przesłać p. La
zarusowi wraz z odpowiedzią listowną krótki 
wywód, streszczający dotychczasową histoiję 
budowj pomnika, a wykazujący, że w miarę 
środków sprawa budowj pomnika postępuje 
stale naprzód. Dniej zajmował się wydział szcze
gółowo sprawą pożyczki na budowę pomnika, 
uchwalonej przez krajową, komisję przemysłową 
dla fabryki Dedrz- ńs.ieg , i spółki na wykona
nie odlewu.

Wydział przyjął dc wiadomości sprawozda
nie referenta o dotychczasowym rtanie składek 
na budowę pomnika. Do 6 marca o. r. wyno
szą składki 42 368 koron 14 h. Dotychczas wy
płacił komitet twórcy modelu śp. Marconiemu
1 jego spadkobiercom £6.110 kor., fabryce De- 
drzeóski°go 10 260 kor., na stemple i inne o- 
platy 296 kor. 75 bal.

Wrzenie na BałfcanatE
(Td. , Deien. Pol.*)

P etersbu rg . Wi (liński korespondent 
at etersb. Wiedomosti* pisze, że jeden z austro- 
węgierstieb dyplomatów zapewnił go, iż postę
powanie rządów: rosyjskiego i austro węgier
skiego, a więc postępowanie obu ambasadorów 
na półwyspie bałkańskim odbywa się wedle 
zgóry powziętego wspólnego planu i bpiera się 
na najgłębszej harmonji, w czem jest gwa
rancja skutecznej działalności na Wschodnie. 
Dla tego wszelkie wiadomości z półwyspu bał
kańskiego należy przyjmować z zupełnym spo
kojem bez nieufności i niedowierzania.

B e l g r a d .  Z Monastyru i U,skub dono
szą, że bandy bułgarskie nałożyły na ludność 
w całym szeregu gmin przymusowy podatek w 
wysokości od 2 do 1U0 ftanków, stosownie do 
ich zasobów majątkowy h

DEPESZE
l i l t i r f f i i z i s  i teU fon lcz ii.

Spraw y naftow e.
W iedeń. (Teł. > 1) Wczoraj odbyła się kon

ferencja austrjackich i węgierskich rafinerów 
nafty. W  ciąga obrad nad zawarciem kartelu

naftowego powstały między obradującymi da
leko idące różnice. Dalsze obrady odbędą yię 
d isiaj. Wybrano osobną komisję i poLcono jej 
wypracować elaborat, który ma stanowić pod
stawę dalszych obrad.

P rsym ibrie  grecko-tureckie.
W iedeń, (le i. wł.). Do LZeit* donos ią 

sc Stambułu, że wedle pogłosek ma niebawem 
być zawarte przymierze między Turcją a Grecją. 
Osobne poselstwo tureckie udało się już ds 
Aten i utrzymało polecenie poczynienia odpo
wiednich kroków do zawarcia tego przymierza.

Rokow ania p. u  te '.la  i  oposyoją.
W ied eń . (Teł. wl.). Do „Zait* donoszą 

z Budapesztu, że odbyły się tam narady mię
dzy prezydentem gabinetu p. Szeilem, a przy
wódcami stronnictwa niezawisłości. Radzono 
nad zaniechaniem obstrukcji. P. Szell oświad
czył, iż rząd nie może poczynić żadnych ustępstw, 
dot.czącjch U9tawy wojskowej, ale gotów jest 
w innych kierunkach uczynić zadość życzeniom 
stronnictwa. Żądanie o rozdział terytorjum cJ  
Lego, nazwał p. S<eii nienykonalnem. j*ko re
kompensatę za zaniechaniu obstrukcji, przyrzekł 
p Szell stronnictwu niezawisłości rozszerzenie 
prawa wyborczego i u pi. szczenię postępowania 
przy wyborach. Stronnictwo niezawisłości ode
szło z konferencji niezadowolone.

Stronnictwo ludowe postanowiło zapree- 
stać obstrukcji Na porta nowienie to wpłynęła 
rozmowa cesarza, jaką miał podczas ostatniego 
obiadu dworskiego z przywódcą tego stronni
ctwa kr. Zicbym.

2  trybunału  kasacyjnego.
Wkttdeń. Trybunał kasacyjny rozpatry

wał węzersj odwołanie się pusla do rady pań
stwa dra Schalka i posła sejmowego Wńsia 
przeciw wyrokowi sądu w liaiewinie, wydanemu 
dnia 6 grudnia 1902 w procesie z Wolfem. — 
Trybunał kasacyjny co dc dwu pnnktów ud- 
rzucił zażalenie nieważności, w innych zarządrił 
rozprawę na 18 kwietnia br.

Andjenoja.
Budapeszt. Cesasr przyjął wczoraj na 

andjencji ministra wojny, gen. Pitreicba, który 
podziękował cesarzowi za mianowanie go wła
ścicielem 63 p. p.

Zw iązek połnaniow o-ałow iański.
W iedeń, Ktub poludniowo-słowiański 

odbył wczoraj posiedzęLie pod przewodnictwem 
posis S r u s t e r s z i c a  i przyjął statut Z'riązan. 
Związek stania sobie jako cel polityczny swo
bodny roznój państwa i ludów w kierunku 
chrześcjań9ko - demokratycznym. Oświadcza, żs 
będzie dątyl do rozwiązania politycznych praw 
obywateli przez powszechne glosowanie i do 
ustalenia i rozszerzenia autonomji zarówno kra
jowej jak gminnej,

Dalej stawia sabie za cel reformy ekono
miczne i socjalno-polityczne dia klas pracują
cych i roootniczych, jakoteż równouprawni snis 
wszystkich narodowości słowiańskich w państwie.

Z sejm u węgierskiego.
Budapeszt. Izoa posłów obradowua 

wc=oraj w ciągu dalszym nad przedłużeniem 
wojskowem.

Fos. B e 1 g a r i przewodniczący partji 
rządowej odpierali ataki opozycji przeciw dawnej 
partji narodowej. Mówca potępił zachowanie 
się c iiucalistów austrjackich, którzy podczas 
dyskusji nad przedłożeniem wujskowem w wie- 
d 09 ;iej radzie pa ós wb czynili ostre wycieczid 
przeciw Węgrom. Nastąpnie, przeciw przedło
żenia wygłosił mowę koszutowieo p. Szeiey.
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Z parlam entu  francuskiego.
P a r y i .  Izba deput. obradowała wczoraj 

w  dalszym ciągu w  sprawie kongregaryj.
Deput. Ma s s e  atakował koagregacje, ob 

winiając je, że prowadzą walkę przeciw re- 
pibliee.

Deput. C o c h i n  bronił istniejących kon- 
gregacyj i protestował przeciw odrzucaniu ,en  
bloe" próśb o autoryzację;

Z parlam entu  angielsk iego .
L o u d y i i .  Na wczorajsze posiedzenie izby 

gmin przybył minister Chamberlain, powitany 
przez stronnictwo ministerjaloe oklaskami. 
W odpowiedzi na zapytanie odczytał telegram 
gubernatora Natalu, donoszący o ułaskawieniu 
wszystkich w więzieniu pozostających powstań
ców.

Berlin. W parlamencie krąłyla wczoraj 
pogłoska, iż ministe, wojny mc- ustąpić.

Bank pareelacyjny.
9  godzinie 5 po południu odbyło się wczo

raj walne zgromadzenie Banku parcelacyjnego 
we Lwowie. Przewodniczył prezes rady nsdzor- 
szej p. Gwalbert P a w l i k o w s k i  zagaił zgro
madzenie, zasuaczając, że trzeci rok działalno
ści zaznaczył się rozwojem coraz większym; po
łożył nacisk na zmniejszenie kosztów admini
stracji. Bank funkcjonuje nietylko normalnie ale i 
z pożytkiem, choć nie brakło zarzutów, nie opar
tych jednak na rzeczowej krytyce, ale często na 
błędnej informacji dziennikarskiej. Jedni zazna- 
azają, że Bank proteguje małą własność ze szko
dą większej, inni znowu twierdzą przeciwnie. 
Zarzuty te jednak znoszą się wzajemnie. Toż 
samo dotyczy i drugiej kwestji, mianowicie wy
naradawiania. Bank spotkał się bowiem z za
rzutami z jednej strony, te chce wywłaszczenia 
Rusinów z ziemi; z analogicznym zarcutem 
spotkał się też ze strony Rusinów, że chce Ruś 
Mazurami kolonizować. I jeden i drogi zarzut 
okazał się niesłusznym. Instytucja wytyczyła so
bie pole kulturalne; w tym też kiernnku zapo
wiada wDioski rady nadzorczej. Kiedy zrózu 
uważał się Bank jedynie za pośrednika, to teraz, 
gdy  stanął na pewniejszych nogach, uważać 
moie na społeczną wartość parcelacji. Nakoniec 
wspomniał prezes o kwestji zaopatrzenia urzę
dników Banku, których pracy wyraził uznanie.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien
nego. Jako reprezentant Banku krajowego, przy
byli na zgrotnadzeuiu dyr. dr. Afred Z g ó r s k i  
i p. L a s k o w s k i ,  sekretarzowali pp. Janowski 
i Domagalski.

Dyrektora p. D e s k u r a  uwolniono od czy
tania sprawozdania dyrekcji.

W dyskusji nad sprawozdaniem (któreśmy 
podali osobno) zapytał p. A g o p s o w i c z ,  dla
czego przy parcelacji niektórych majątków za 
wielkie są zaległości w spłacie długo (jak np. 
Baranie Peretoki).

Dyt. D e s k u r  wyaśnil, że w ostatnich 
czasBth cena kupna została zupełnie wyrównaną.

Następnie dyrektor Z g ó r s k i ,  z uwagi, te 
prezes podniósł na wstępie, iż nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby Bank parcelacyjny dzuł-I na 
nkodę większej własności (rugowanie dworów), 
prosi, aby na przyszłość uwidoczniano w spra
wozdaniach, te tyle a tyle morgów wydzielono 
z obszaru dworskiego. Inaczej bowiem zdaje się 
tak, jakby takie up. Baranie Peretoki nie miały 
jnż obszaru dworskiego; tymczasem z tego ob
szaru, obejmującego przeszło 1000 morgów, roz
parcelowano tylko 300 Wyliczając ilość mer 
gów dokładnie, uniknęłoby się zarzutów.

Dyr. D e s k u r  przyrzekł na przyszłość do 
tego się stosować.

Dr. R o z w a d o w s k i  ubolewa nad tem, 
że mimo dodatniej dzialalaości Bauku, zmalała 
parcelacja kolonizacyjna; zwiększa się tylko par
celacja sąsiedzka, ale nie jest to to samo ze 
względu na komasację.

Dyr. D e s k u r  wyjaśnił, że Bank musi się 
głównie liczyć z życzeniami stron, nabywają
cych ziemię. Nie zawsze jest się panem sytu
acji, bo ni8 wielo jest takich gruntów, któreby 
leżały wśród chłopskich grantów. W innych wy
padkach miano do dyspozycji grunta już sko
masowane. Co do sprawy, przedstawionej przez 
dra Rozw., to tylko pozornie może się tak ona 
przedstawia. Za przykład stawia Woloaów, Żar

nowiec, Ccerniankę, Wesołów, Zimną Wodę, 
gdzie przeprowadzono parcelację kolonizacjną.

Dr. S t e f c z y k  konstatuje, że mimo wszech
stronnych starań, sprawa włości rentowych, 
związana z mchem parcelacyjoym, ani na krok 
nie postąpiła naprzód. Należy się znowu ener 
gicznie o to upomnieć Jestto rzecz ściśle takie 
związana z kredy em hipotecznym ua cele par- 
celacyjue. eo całą sprawę niezmiernie przecią
ga ; kredyt hipoteczny właścicieli jest też bar
dzo kosztowny. W kierunku taniego kredytu 
należy dołożyć starań. Inicjatywę w tej mierze 
winna wziąć rada nadzorcza Banku parcelacyj
nego. Do roboty tej należałoby wziąć też w 
pomocniczym charakterze spółki raift iseuowskie.

^  Dr. Do m a s z e w s k i  prostuje twierdze
nie dra Stefczyka, jakoby podania w Banku 
krajowym o pożyczki zalegały; w jednym z wy
padków wskazanych przez dra wcale poda
nie nie weszło.

Dr. S t e f c z y k  nie godzi się z zapatry
waniami p. Deskura, jakoby spółki raifLise- 
nowskie nie powinny brać udziału w kredycie 
parcelacyjnym. Jest zdania, te właśnie te spółki 
mogą udzielić tańszego i rycblejszego kredytu 
włościanom. To zdanie podziela i p. Rozwa
dowski.

P. S t a p i ń s k i  podnosi, te  większa wła
sność jest w czem raz krytyczniejszem położe
niu i parcelacja może daleko szersze ąiz dotąd 
kręgi zataczać. To, co robi Bank, jest bardzo 
matem w stosunku do t^gn, co żydzi i obywa
tele wiejscy parcelują. W Ameryce jest jeszcze 
dużo materjaiu do ruchu parcelacyjnego. Z tem 
wszystkiem radzi rozwinięcie działalności w kie
runku wyparcia pokątnej parcelacji, lud krzyw
dzącej, a przy tem i oględność, aby się »nie 
udławić*, jak to niebawem przyjdzie Rusinom 
w Galicji wschodniej, którzy pożyczają gdzie 
mogą, aby tylko parcelowsć. W dalszym ciągu 
zgadza się p. Stapiński ze zdaniem dra Stef 
etyka.

Dr. D o m a s z e w s k i prlsmizowel z wywo
dami p. P o p ł a w s k i e g o ,  jakoby kredyt parce- 
lacyjay w banku krajowym był za drogim. Tak 
uie jest, bo kredyt ten nie jest wyższym nad 
4 proc. i ćwierć na administrację. Stwierdzi to 
i sam dyrektor D e s k u r ,  że jest to kredyt naj
tańszy, jako hipoteczny, jaki w Galicji wogóle 
dostać możua.

C h r u ś c i e l  (włościanin) wskazuje konie
czność kredytu długoterminowego i taniego, a 
w każdym razie wyższego niś do pclowy ceny 
kupna. Stawia wniosek, czyby nie można udzie
lać kredytu gospodarzom mającym mniej jak 
6 morgów gruntu. Zresztą zgadza się s dr. Stef 
czykiemu

Nakoniec dyr. D e s k u r  oddal wyraz uzna
nia urzędnikom Banku.

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo
zdanie dyrekcji i komisji rewizyjnej i udzielono 
dyrekcji absolutorjum.

Z czystego zysku (33 549 kor ) uchwalona 
15 prc. na fundusz rezerwowy, 10 prc. do fun
duszu strat, 6 prc. dywidendy od udziałów, da
lej 3000 kor. na rezerwę podatkową, 600 kor. 
na djety dla komisji rewizyjnej i rady nadzor
czej, na taotjemy 14 090 kor. 58 h., na fun
dusz kulturalny 2000 kor. i na gimn. Dolskie 
w Cieszynie 100 kor.

P. F r y 1 i n g żądał, aby uregulować sprawę 
plac i stworzyć fundusz emerytalny dla urzędni
ków Banku.

P. F e 1 d s t e i n nie podziela optymisty
cznych zapatrywań rady nadzorczej w kwestji 
rozdziału zysku. Dywidenda powinna być zna
cznie większą, aby zachęcić publiczność do przy 
stępowania do Towarzystwa. W ten sposób mo
że się ogromnie wzmocnić kapitał, a tem sa
mem i działalność i moc Banku.

P. S t a p i ń s k i  konstatuje, że Bank parce- 
lacyjoy jest instytucją czysto lutową i niemoże 
się opierać na kapitaliźmie, boby stracił cha
rakter swój ludowy, a stal się spekulacyjny.

Pewne zdziwienie wywrl&ło oświadczenie 
dyr. P o z n a ń s k i e g o ,  że Bank wśród wł o 
ś c i a n  ma niesłychanie m a ł o  członków. Na 
to p. Stapiński oświadczył, że mimo to u w a ż a  
Bank parcelacyjny za instytucję czysto Indową 
inaczej jego by tam nie było.

Przyjęto następnie wniosek rady nadzor
czej o rozdziale czystego zysku, a nadto udzie
lono 130 k. 98 h. na pomnik Mickiewicza we

Lwowie i 130 k. 97 b. na pomnik Głowackiego 
w  Tarnobrzegu.

Do rady nadzorczej wybrano pp. Jana 
Rozwadowskiego, Bolesława Żaidaskiego, I. Po
pławskiego i dra Mikołajskiego.

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Feldsteią, 
Hlasko i Bal; na tam zgromadzenie nkoń- 
ctouo.

Z krajowej rany szkolnej.
Rada szk. kraj. wyłączyła gminy Bytomsko 

i Beldno w okręgu bocheńskim z zakrssu szkol
nego w Rzfgocinie i zorgauizowała osobne 1-ki. 
szkoły w Bytomska i w Beldaie i wyłączyła 
gminę Lanerówkę w okręgu kamioneckiw z za
kresu szkolaego w Pobutanacb i zorganizowała 
osobną 1-kl. szkołę w Lanerówce.

Rada szkolna krajowa zorganizowała 4-kL 
szk. lud. ż. w Żółkwi; 1-kl. szk. w Rożnie wiel
kim w okr. kosowskim; 1-kl. szk. w Rogóżnia 
w okr. łańcuckim; 1-ki. szk. w Fascisiowaj 
w okr. brzeskim; 1-kl. szk. w  Zarytem w okr. 
myślenickim: 1-kl szk. w górnej części gminy 
Delejów w okr. stanisławowskim; 1-kl. szk. 
w Rafajlowej w okr. nadwórniańskitn;

przekształciła: 3-kl. szk. w  Jaztowcu aa 
4 k i; 3-kl. szk. w Dawidowie w okr. lwowskim 
zamiejskim na 4-kl.; 3-kl. ssk. w Chłopach 
w okręgu radeckim na 4-kl;  2-sl. szkolę w Mi
lówce w okręgu żywieckim na 4 -k l;

l-kiasowe szkoły na 2-klaso we: w Kalniko- 
wia w okr. mośJskim; w Szorodyńcach w okr. 
rzortkewskim; w Tudorkowicach w okr. sokał- 
ikim; w Roz worzą ns eh w okr, przemyślaóskim; 
w Tyńcu w ckr. podgórskim; w Witrzchniako- 
wcach w okr. borszczowskim; w Tomaszowoaeh 
atfircela* w okr. kałuskim; w Rauchersdorfie 
w okr. niskim; w Pobułanacłi w okr. kamio- 
neckim.

Rada szkolna krajowa postanowiła: budo
wę 3-kl. szk. w Mogilanach w okr. podgórskim 
w latach 1904 i 1905: budowę 2 kl szkoły 
w Rudde różanieckiej w okr. cieszauowskim 
w latach 1905 i 1906; budowę szkoły o dwócb 
solach naukowych w Binarowej w okr. gorli
ckim w latach 1905 i 1906; budowę szkoły 
o trzech salach naukowych w Szerzynach w okr. 
jasielskim w latach 1905 i 1906; wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkoluego krajowego; 
udzieliła bezprocentowych pożyesek na budowę 
szkól: gminie Wiązowej w okr. żółkiewskim 
w kwocie 5000 kor., gminie Olchowiec w okr. 
braeiańskim w kwocie 2 800 kor., gminie Fu- 
źaiki w okr. buczackim i gminie Moskalówka 
w c kręgu kosowskim po 4000 k.

(Oszustwa w biurze solnem wydziału kraj.)
Lwów 16 marca.

Na Wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przesłuchiwał na .pierw trybunał w dalszym cią
gu oskarżonego F i l i p k o w s k i e g o  Opowiada 
on preedewszystkiem o swojej podróży do Wlosir 
w celach kuracyjnych ne reumatyzm,, a nastę
pnie przedstawił scenę, jaka się rozegrali mię
dzy nim, a Szhorrem, po wykryciu fałszerstwa. 
Schorr kazał mu być dobrej myśli, a zapewni
wszy g", że całą winę weźmie na siebie, zaią- 
d .l 3000 kor. na pokrycie ostatniego sfałszowa
nego czeku w kwocie 1930 kor., oraz skryptu 
dłużnego na 4000 kor., który miał stanowić za
bezpieczenie dla jego rodziny, na wypadek, gdy
by Schorr pociągnięty został do odpowiedzial
ności sądowej.

Nastąpiły pytania obrońców skierowane do 
Filipkowskiego.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłucha
nia drugiego oskarżonego Mmdle Schorra. Nie 
poczuwa się on cb winy, jakaolwiek w toku 
d ilszego przesłuchania przyznaje się do fałszerstw 
22 czeków D pościł się fałszerstwa aa usilne 
prośby Filipkowskiego, który zagroził mu w ra
zie odmówienia, że t ę  pozbawi tycia. Za sfał
szowane czeki brał pieniądze F liskowski, który 
dawał mu od kktdego czeka 100. 200, a naj
wyżej 400 kor.'

W zyskach uzyskanych ze sfałszowania n o 
ków przez Halperna, udziału me brał. Przyznaje 
w końcu, że otrzyma] 3600 kor. od Filipkow
skiego po wykryciu fałszerstwa czeku na 1930 
koron.
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Na tem odroczył przewodniczący o godzi- 
»'■* 7 wieczorem rozprawę, do dziś godziny 
9  imro.

I  K 0111 i .
iłjArjosk lwowski.
W i ó r e k  1 ?  m e n a .
P o w i m h i i  W j k ł a d j  u n i w e r z y t i -  

• k i e :  W zakładzie fizycznym unir/erajtetu (ul.
Długom 8) od godziny 6 - 7  wieczorem, p. L Po- 
płi rek i: ,  Ryszard Wagner i jego dzieła* (wykłady 
•bjainiane przy pomo<y fortepianu). — W sikoie 
realnej (ul Kamienna 2) od godziny 7*/, — 81/* 
s i u  'ren dr Z. Pazdro: „Hisiorja żydów w Pol- 
aee w Wr XVII i XVIII*.

Teab miejski: ,Tuw»a*, opara. Powątak * go- 
dnaie 7 wiawortm.

F.ma-mo\,a lwowska: Koncert symfoniczny.
Pecsąiek c godzinie 7*/, wieczorem.

SK ŁAD AJM Y NA CIESZYN I

SA lc& dari. Waorek ( 171 Gertrudy p. — 
Zbigniewa. — (4); H jraiyua pr. WssLód słe*** 
•  gudsima 6 osina! 18 iaafeń>* o godzinie 4  
minut — .

S t b n  p o w i e t r z a :  G lzi“ i  S rano: Ciepłota 
+  l ' R  Pochmurno.

W iadomości osobiste. Prezydent wyżbzego 
sądu krajowrgo dr. Aleksander Mniszek T c  h o  r z 
n i e  ki, wyjechał na wizytację ezermowieckiego ządu. 
Kierownictwo ob.ąl wiceprezydent dr. Jan D y 14- 
w e k i .

Z teatru Prawdziwą uriy zyslcśc ą literacką 
był wezorz.iSiy wieczór w teatrze, gdzie dawano po 
rai pierwszy dramat Ł Rydia, pt ,N a  zawsze*. 
Z a s ię g a ją  : aobie obsz;-i-a:ejszo sprawozdani, na pó 
fniej, zapisujeny, że m ^ y  ut^ór utalentowanego 
antera .Z actarow aurg: nastręcajł publiczno
Im neztę f rsw dziw it artysly -ziią. pełoą poduioiłyco 
i szlachetny k  wrażeń. Opracowanie, w  calem zna- 
eeeoiu wyrazu, hUri,ckie, priwtfikcląte tendencją nsj 
drożnych nam id ed ć .r  a o-i&na czarem niezró
wnanej poezji, wy wiertło na oubli zuciri wrażenia 
harda: głęboki®. Aotciia wywoływano po kaidym  
akcie kilkakrotnie, U iękujV  wspaniałym wieńcem  
i wiązankami * wis-tów, kto erni zasypano scenę.

C e tem  u c ic z e n i a  Ł . Bydła, autora św ięto  
wy.j. wionrjt-- -■-? Leairze » izcm dramatu ,N a  za- 
w sae*‘ odbyt .- n ę  artzorzj w saloa»ch koła artysty 
•ckno-li)eracv^g'> zebranie towarzyski#, w  którem 
wzięło ud: tit łkało 7 0  osób, reprezentujących miej- 
s u w y  św ist iit*r»'ki, artystyczny i muzyczny. Ze- 
brame misio zaam ię schadzki koleżeńskiej przedsta
wi k in  sztuki, którzy pragnęli wyrazić rwa przyjain 
i uznanie jedaem u s m.jaympatyczaiejszych poetów  
deby w epd  icblcj

Przy gwarnej wieczerzy nie brakło przemówień, 
które rozpoczął lek retan  kota p. V Rolle, krótkiem  
a aerdecznem powitan.cm miłego gościa. Z kolei 
przemówił J. Łada (ks. prałat G o. owaki), witając 
W słowach prawdziwi* krasomówczych blask odro
dzenia się i ciepła peazji polskiej, ujawniającej się  
pieśniach młodych jej przedstawicieli W  odpowio- 
<bi na to piękne i podniosłe przemówienie, schara
kteryzował p. Rydel proces ciągłego postępu ducho
wego w  naszym narodzie i, nawiązując do wystawie  
Sego właśnie na scenie awego ntworu. podniósł s i -  
sługę dzielnych artystów lw owskiego teatru, oraz ich 
trtyitycznego kierownictwa, dyr. Pawlikowskiego  
2am iasi ,  kochajmy sięa, podniósł prezez kola, p. 
Wereszczyński, puhar na utrwalenia hasła: obowią 
Wk przede wizyztkiem", hasła, laznaczonego w len- 
deneji najnowszego dramatn Rydia Na zakończenie 
*aś przemówił jesscia gorąco, a z pclotem sędziwy 
ŚOeta Piaton Kostecki, wyrażając radość z powodu, 
ta posiew  dawnych wieszczów tak pięknie odradza 
*ią w  młodej poezji naszej

Zgromadzenie akadem ickie. Wczoraj od
były się nadzwyczajne walne zgromadzenia trzech 
tawartya w akademickich: .Bratniej pomocy* ilu  h. 
Wszechnicy, Czytelni aLademickiej i akademickiego 
K< ła T. S Ł. Na porządku dziennym była aprawa 
wybiru przez poszczególne towarzystwa delrgatów  
“j nowago tow. .O gniw a*, związku towarzystw  
kształcącej się młodzieży polskiej w  Austrji. Wedla 
tj-tutu .O gn iw a*, najwyższą władzą Z riązku jest 
iZjasd dcl»-gitów towarzystw związkowych*. Otóż 
'prawa wyboru delegatów do .O guiwa* była na po- 
frądku dziennym wczorajszych zebrań. Delegatów  
ybierąją nosscsególnt towarzystwa z pomiędzy iw ych

członków. Na każde 50 członków prsypadh jeden 
delegat. Członkowie .Bratnej pomocy" wybrali na
stępujących delegatów pp .: Antoniewicza, Kochań* 
skiego, Żurawskiego} Wilczka, Sułkowskiego Brzystka- 
Gsyteluia akademicka wybrała delegatami pp.: Ban- 
drowskiego, bykowskiegc, Dubanowicza, Plutyńskie 
go, Mąazewskiego Przemysława, Nowaka Franciszki, 
Małachowskiego i Przyjemskiego Dele gitami akad 
Koła T. S. L zoEtali pp. ; Argaaiński, Bator. Strcń- 
■ki, Jastrzębska, Dubiensza, Milczanowski, Moszyń
ski, Prószyński, Załuska. Żebrowski, Sadrewicz i 
Duli.

Katuj o dsieoko Wczoraj po południu do
niesiono policji, że niejaka Katarzyna Zidińka, za
mieszkała przy ul. Pod Dębem i. 18 w straszny 
sposób znęca się nad 7 letnią Stefanią Skrabek, Któ
rą wzięła nz wychowanie. Policja wdrożyli, w tej 
■prawie dochodzenia

B łąkającego 5ifc wczoraj w ulicy Janowskiej, 
łoszaka, karegu koloru, oddano w opiekę komisarja- 
towi II dzielnicy.

Znaczne kradzieże, Ghaji Eizen, zamieszka 
Kj przy ul. Żółkiewskiej 1. 195 skradziono z zam 
kniętej Louody 700 kor. Podejrzany o popełnienie 
tej kradzieży łarael Eissn, zbiegł. —- Pani Eruesty 
nie Roth, whś icielee realności przy nl. Wybi.now 
skieb 1, 11, skradziono wczoraj kilkadziesiąt sztuk 
rozmaitej bienzuy.

Odznaczenie. (Tul.) .Wiener Ztg." donosi 
Cesarz nadJ profsorowi gimn. św. Addj w  Kra 
kowie, dr Augustowi S o k o ł o w s k i e m u  z okazji 
przeniesienia go na whsną prośbę w etan spoczyn
ku tytuł i charakter radcy szkolnego.

SanKoja m onarsza. (Tel) .Wiener Ztg.* 
ogl&s’# sankcję uslai y w sprawie ustalenia terminu 
oo do protestów wekslowych, oraz dotyczące rozpo
rządzenie su risterstra handlu i sprawiedl wośai.

O dm .Cienie. W i e d e ń  (Tel. wl.) Do .Zeit" 
donoszą z Berlina, iż cesarz Wilhelm nadał ministro
wi oświaty d.owi Hartiowi order czerwonego orla.

Brutalność pornos nika. Wi edeń.  (TeL 
wł.) Do .Zeit" donoszą z Zagrzebia, że pewien po
rucznik furgonów wczoraj przedpofuduiem na jednej 
z prjncypalnych ulic, pędząc uadzwyczaj prędko na 
rowerze przejechał dozorcę R^rorczaka, przyczem 
asm upadł na ziemię Kiedy powstał i chciał dalej 
jechać, dozorca usiłował go pry trzymać aż do zja
wienia się policjanta. Porucznik dobył wówezra 
szabli i zadał Rerorczakowi dwa silna cięcia w gło
wę, poczem sam szybko odjechał. Ranionego Rtror 
Ei.aka odw ezirno do szpitala.

Ucieczka ossnsta. W ie  dań.  (Te), wł.) Mi
ma gorliwych poszukiwań ze strony policji nie na
trafiono dotychczas na ślad Adoifa Taubtra. który 
popełnił oszustwa na szkodę fraukturckich i antwerp- 
akich handlarzy klejnotami.

Bnn w P*ad.se P r a g a .  (Tel) Wczoraj wy
jęto z tutejszej Kasy oszczędności 675.998 korou, 
a włożouc 170.000 koron.

Ucieczka księżnej przed długam i. F r a n k 
f u r t  (Tel. wł.) Ks ężua Aleksandia l enburg, któ 
rej matką była arcyksiężua austrjacka, uciekła stąd 
przed wierzycielami. Miejsce pobytu jej nieznane. 
W Frtnkforcie wniósł przeciw mej skargę pewien 
asbwc, któremu uie zapłaciła za obstaluwaną u nie
go parę trzewików i uzyskał wyrok.

K atastro fa  t  kopalni. Boa hnm.  (Tel). 
.Bochumer Ztg.* dcnoai, że wskutek przerwy kilku 
p a.ścieni szybowych, siedmiu ludzi zostało zasypa- 
■yah i dotąd ich nie wydobyto.

UaiłowaiL/ zamach 7 Rr ym.  (Tel. wl ). 
Weroraj podotas przejaioiki pary królewskiej przez 
ulice nciasl. zauważył pewien policjant, iż jakiś 
człowiek wystąpił nagle z szeregu publiczncśai 
i szedł w kieruuku powozu króia i podniósł rękę, 
jakby chciuł coś wyciągnąć. Pol-cjat. prżyskoczyi 
natychmiast do niego, scbwyt‘I go i oddal w ręce 
p licji. Nb policji skonstatowano, że człowiek ów 
nazywa się CarneToli, jest od dłuższego cusu bes 
zajęcia i cierpi głód. Na policji Garueroli wyciągnął 
fiaszeczkę z trucizną i ibl ol mu zdołano pizeszko- 
dzić, wypił ją Odwieziono go oo szpitala. Tajemni
cza ta sprawa, uie jest dotychczas wyjaśniona.

B o irm hy studenckie. Ma d r y t )  (Teł.) 
Wczoraj studenci nie przyszli na wykłady, lecz 
Urodzili pochód po ulicach, śpiewająo pieśni naro
dowe. Kiiku aresztowano. Policja przeszkodziła de
monstracjom przed paticem, w kiórym odbywał się 
właśnia chrzest aowonarodzoaej księżniczki utui 
ryjskiej.

E > * 'reby  uliczne. R o s t ó w  nad  De nem.  
( la l)  Wczoraj przeciągał ulicami tłum ludu s dwo
ma sztandarami. Policja us iowala rozpędzić mani
festantów, przyczem kilka ozób zostało pokaleczonych,

a efietr policji eiężżo raniony. Wieczorem zapanował 
spokój.

Kroniki pulityezna.
— Ks Ferdynand bułgarski ma teraz do 

pewnego stopnia w rękach d&isze losy s p r a w y  
m a c e d o ń s k i e j .  Minidter wojny Paprikow, 
zetądał kredyt.1 10 miljonćw franków na zbro
jenie zię. Rada gabinetowa propozycji tej od
mówiła poparcia, wobec cz?go p. Paprikow po
dał się do dymisji. Piezes gabinetu dr. Danew 
ma być zdecydowanym przeciwnikiem zbrojenia 
się Bułgsrji, które, zdaniem jego, oznaczałoby 
b,‘ak zaufania do Roeji i do zapewnień mocarstw. 
Tymczasem właśnie wiara w życzliwość Rosji 
i w szczerasć zamysłów mocarttw w sp.awie 
macedońskiej jest i winna nadał zostać linją 
wytyczną polityki bułgarskiej. Ostateczna de
cyzja w sprawie tego przesilenia w minister
stwie wojny, zawiśli oczywiście od bawiącego- 
obecnie w Euxincgrodzie ks. Ferdynanda, a nie 
potrzeba zaznaczać, że jego rozsttdygnięcie w 
miarę tego czy odpowie życzeniom stronnictwa 
wojny czy stronnictwa pokoju, może wywrzeć 
na dalszy obrót i losy sprawy macedońskiej 
wpływ niemały.

Dział ekonomiczny.
W iedeń 16 marca.

(fr.) Pod wpływem bardzo ożywionej spe
kulacji zwyżkowej w walorach górniczych, jaka 
odbywa się obecnie na giełdzie berlińskiej, pod
noś. się i na tutejszym targu kun  papierów tej 
kaifgirji, ale o wiele leniwiej, niż ma to miej
sce w Berlinie. Walory przedsiębiorstw eleklry 
cznycb przestały na razie spadać, gdyż prywa
tne towarzystwa elektryczne uczyniły magistra
towi tutejszemu jakieś nowe propozycje, które 
wedle krążących na giełdzie wersyj mogą do
prowadzić do porozumienia. Na tsrpu walorów 
transportowych spadły bardio dotkliwie, ażc21  
koron, akcje towarzystwa żeglugi na Dunaju. 
Docncdy bowiem tego towarzystwa są o 700 
tysięcy koron mniejsze cd zeszłorocznych, sku
tkiem czego akcjonarjusze otrzymają o 10 kor. 
mniejszą dywidendę. Z rent spedły obie wspól
ne i węgierska inwestycyjna. Gotówka w eskoncie 
prywatnym podrożała cokolwiek zarówno tutaj, 
jak w Berlinie.

— B ajon a  s ik o ra  m leczarstw a, t>owsUje 
w Siarouieśc u pod Rzeszowem. Kursy w tej szkole 
mają bjć trojakie: kurę czteromiesięczny dla mle
czarń ręcznych, ośmiomiesięczny dla wyksz'alcema 
kierowników Miększych mleczarń i cslorcczoj aer- 
ksrski. Na kierowa ka upstrzono dra Ti deusza Ryl
skiego, obecnego krajowego instruktora mleczarstwa. 
Otwarcie szkoły ni stąpi 1 m..a rb Ponieważ wy
datki, połączone s otwarciem szkoły, są inaczna, 
udał się przeto Wydział krajowy do ministerstwa 
rolnictwa o jedaorazową subwencję, w awcaie 
39 300 koron i o stałą roezną subwencję w wyso
kości 6000 koron.

B u c ła a r tf ia e t  V6 mana (&*e& ■ 
,v- ocwta). (Kuna w koro«aah i pe 50 ktlogrJ P iw  
-sten as kwieeseń «*d 7'51 do 7*f S, nc maj
od 7*42 do 7 43, aa pażdzieraik od 7 44 dn 
7 45: syte « l wieeiaś od 6 70 *o 6 71, M 
październik od 6 44 do 6 45; aw-es aa kwie- 
ate* od 6 01 do 6 02, na pażddernik od — *— 
do — •— ; kulurrdsa aa maj ort 6 13 dr fi‘14, 
aa łipiea od 6*23 do 6 '24 ; napa1* aa sierpni 

11 81 do 11 95. Ofmj aa y n u ir t  mierne. 
Ofaeć kunia słabi. UspenbiaMia słabe. Po
goda piękna.

— W iedeń 17 marca. Na poniedziałkowy 
targ spędzono bydła rogatego, przetańczonego na 
rzeź, ogółem 4959 eztnk. W tem byle s Galicji 
843 Si tuk, i Buaowioy —. Przebieg tergu był 
ożywiony. Geny niezmienione. Nirsprzedanyeh 
pozGSt to 9 sztuk. Wdów s Galicji sprzedano: 
80 sztuk po 54 dc 65, 37 9 aziuk po 86 do 72, 
133 situk po 73 do 78, 8 b z  nk po 83. Buhaje
podtuczoue bes różnicy pochodzenia, kupowano po 
56 de 68, krowy podtuczoue po 5< do 68, bydła 
chude po 40 do 64 koron, wszystko licząc z? centnai 
metryczny żywej wagi.

w ieaen  16 marca. Zamkaięeis giń - 
a gods. f  m. 80. Akąje auatr Zakładu krilyf. 
688*50, Aksje węg. ZaU. krad. 747 50 Aki fa 
Aaglobanku 5 7 5 —, Akcja (Jiaionbanku 538 25, 
Akcie Laendarhai k'' 413 50, Akcje j k a i n u s



4 DŻB5NNI*: tJU S l  * ini* 17 marca.

4 1 4 — , A k ą ji  B o d e a e n d it  954“ — , A k ^ i  p i  
B u k a  k i p o tM U t f *  5 4 0 '— , A k c f i  k o l t i  piAfe-W. 
4 8 4  6 u ,  A k ą ji  k o l t i  p a łu d a . 81  1 0  A kęji b m t .
lit t) — * —. lit. b) —*—, Akoje koili Bbetfetś 
468 - ,  Akcji koir Pułoou. 6456, A u ji ko!«d? 
Oranu wiukiij 5&150 Akejo Alpiay 886 50. 
Akcje Rin.a Maruji 434*59, i u j „  pragikiege 'Si, 
c.awywu łelszaifO 1657 —, \k«J* fabryki '««*• 
866'—s Akcje tureckie tytoniowe 347'— , Oit‘ęi 
wąg. iadama. 99 86, R w b majowe 100 66 Assrtn. 
ronta koroa 101*16, Węgiwnrtu ru ta  koros. 99 46, 
66 1. listy Tow. bwL ziiauk. 8 8 —, 4 pro . 
laty Buku kraj. 99 * —, 4 i pól pioa. listy BaaAti 
kraj. 102 76. 4 pfoi. listy B uka hipoi. 97 87, 
4 i pół prac listy ssaku hipot, 10176, 6 pr«*?V 
listy B uka hipoł. 111 60, 4 proi Gai obli* ptu; ir • 
99 86, 4 proc. Stu. , ń  kraj. i  1898 r. 99 90,
4 prce. potynks ra. Lwowa 96 76 Losy luyągti* 
119 Afuki 117*16 RuhU *58 -

16 m arc a  Eart: gl»U
>' Udttfc&lej.

£98$ a ;: prosu* »wł: AttSk/, saki. k r . x ebli. jt.
« r. 1880 8 prae. --*— ; Aneto. zasl kr. s. ab*
pr. x t .  1889 S p r c t  2(18 "75; Tow. i« g l n a  ,C:t. 
nąju 100 ii ta. k. 4 pn ■*, 266 — ; Urągałoś Da- 
naju x 1 701 100 xl. 6 proe, 279 — f W>jg. Baat> 
bip. p«; 100 u. 4 pro*. 259 — i Połytscks rirka'. 
p/em. po 100 łr, 4 prca. L9 25; Tumkie et 
prem. kolej, pc 400 fr. 119*—. b«jp:o*8**iłw*: 
Budapewćoftjktt (Baziiias) 5 ci. 19 25; Z«U. kif*db‘ 
eUa h. i p. po 100 i! 4S2 — ; dary 40x1. es. ii.. 
174*— ) Połyska ns. Iasferuku 20 i?. 44' — ; L<t y 
m. Krakowa 30 zł., 75 50 Fotyaske tc
41 zł. 78 — ; O lu 40 ai. 1 8 0 '- - ; Palby 40 fi .
aa. k. 178'— ; Gr.erw krsyia austoj. -lew. X3 s;, 
56 25 j Ciarw. knrłr. węg. tow. 5 zł. 27 90; Li.-r; 
hmd. ars. Rudelfi 10 xt. 70 — ; Selma *0’ zł. »  
k. 233*— i Pożyczka ealeburaka 90 zł. 75 -4 ,
Pożyczka St, Geeois 40 si. w. i .  260*— ) Łlsy 
k i i a u d i l a i  m. Wietiais z 1874 reku 437*—

— _ 7 l9 d « n  16 marca {Gbhlda &&<>• 
tOtOGj. uue i w aurewr <*H k 92 80 Ho — *— TJ;

■cacja spokoju Nafta galicyjski. ad k. 27*— At 
29*—. Teadineta niezmieaioaa. Spirytas u ł k«K» 
88 '—  io — *— . T u d u ijs  sUbi.

— B a tf l in  16 m iru  P.ty suaLLi^ii)
- stwajzzłj fieldy. Eredjly 817*25. S»r*»*Ł.; 
148— , Disaoato Go ir widii 194 9 0  Berlińskie T j w. 
**«»;. -.60—» Laur*. 222 50, Bujbucaary 19150, 
£&4ij poiud. wsehad iśo-jt.usfes 91* — , Rubla m ;*a 
ti^kę 216*35. Kolej wawiRft*, wied, 186 —, Ipi.n 
ai-tn* Srwlziemtiiego 93*40, Koloj M»cliiie>ie« 
140 —, Losy Weekie 182 25, Renta wioskę — — 
Jkrpeser’ kopsJaie węgla 179 10, KcSeJ Mar*k* 
=. jjg-Ulawko —* Cossoiidetios 372 —, L«i- 
budy 14*80, Kolej Heiary 107 10, Nisisieeki 
amidowy 119 60, Kauds Proferni 127*40 s Aker 
ieglugi hemourskiej 104 75 ; Warsuwa erótkir 
(Kurs Warschau) 215 95.

A 16 marce 2 % renta 99 40;
,30 15.

3 © J  I ł w . 16 marca Aoito-j. bavtiat :
S5 30, spirytiit —*— .

P r a n k f l ł i l  16 marca AttsO sra 
217*30; Koldj paAst t̂. 148 25 i Laura 229 —
•SejpSrto 195 -■ ; Aipisty — —.

K f U R O i i O G J A ,

t
M ieM  Spiźarski

obywatel iu Lwowa, in tro ligato r ■ w łiścici l realności

u-o  eony w  rokn 1845, r m r r l  dnia 16 m arca b r ,  
po  jeięlkiej i długotrw ałej chorobi*, opatrzony św. 

Sakram entam i,
O brządsk przeprow adzenia zwłok do grobow ca 

fam ilijaego na  cm entarz Łyczakowsk*, cdbędzie się 
we ś^edę dnia 18 go m arca z dom u la ło b y  przy ulicy 
TeatyAskiej 1. 17 o godzinie 4  popołudniu. Stroskana 
rodzina zm arłego zaprasza krew oych, p m ja c ib ł,  
znajom ych i pobożnych, celem  oddania  ostatniej 
przysługi zm aitem u

.Concordia* A. Karkowski. 
n M u u u a a n a M H B H H U H a M

t
J Ó Z E F A  K U C Z Y Ń S K A
żona m asarza  i w łaścicielka realności w  k leparow ie

po dtagiej a  ciężkiej s ł .b j ś d ,  Opatrzona św. Sakra
m entam i, zm arła dn ia  16 ruarca 1903 r .  w  28  rokn 

1/cia.

O brzęd pogrzebowy odbędzie się  w e środę 
dnia >8 m arca b . r, o godzinie 3  popołudniu z dom u 
i  'loby  przy ul Kochanowskiego 1 64 n a  em entarz 
Janowski, n a  który w  sm utku pogrążony m ą* z  có
reczką i ro d iin ą  zaprasza.

Lwów dnia 16 m arca 1906.
.C oneordia* A. Kurkowski.

.■« « f»  iU ii'i  !».Łv?4B>al«:e ^ i i ia u ^ ie  56 b a ł

Francuska zarsi do um ieszczenia Bi aro Z agó .stie). 
Lwów C o ążczyzna 7 146

n 7j t y  m ajątków  ziem skich, m oiejszyeh i większych,
IłllE rittH ] t »kżi  z go zełniam i, pcieci. najkcrzystnisj
T ennenbaum  Lwów, Szpitalna 21. i4 7

Uczeń V tej kl , im aasjalnej poezakuja lekcji a a  
p -o w iic ji w dom u o b j^ a te lą iim . Zgłoszenia d# 

redakcji .D ziennika Polskiego* pod literam i K. S . Sb. 
d icsu i.

^ M t t f S t b j  w yrabia i przyjm uje do p rzerab ian i" , p r r -«
» r t t W a l l l  Wnia  wyrobu krawatek B R O N I S Ł A  Sf T  
W I E D E Ń ,  Lwów, S ykstuska 32

7 s P 7 n H  dóbr ZW lERNIft p Łęki góm s wysyła j a t k a  
satclyny, renety i tyrolki w 5  kl. koeiykaek p e  

2 koron z opł tą  pnrziow ą 149

W ydawca i odpowiedzialny za redakcję . Adsru K ra ie w ^ t.

P a p ie r s  f ib r y !  i c z e r la ń sk ie j.

Z d ra k am i V . Sehm itta i Sp pod ta r* . St. P ietrow skfaęe

Kobiela jako artystka.
(la.) Zaakotnitne artystki, — zwłaszcza 

w Austrji — uskariają się, £e mają stanowisko 
atrudaioae i te  w zarobLowaoiu natrafiają na 
przeszkody, stawiane im głównie przez konku
rencyjną zawiść mężczyzn.

Artyści natomiast twierdzą, że koleżanki 
ich okaznją wprawdzie wiele talentu, lecz, te 
brhk im jeszcze jednej, najważniejszej rzeczy... 
tj. wyższaj organizacji artystycznej.

Wobec tycb sprzecznych zdań, umieszczone 
poniżej opinje osób miarodajnych, mogą przy* 
czynić się do rozświetlenia tej kwestji, dość 
ważnej, przy wzrastającej dążności kobiet do 
samodzielnego bytu.

Pani F l o r i a n - W i s i n g e r  ma we Wie
dniu gustownie urządzoną pracownię malarską; 
jest ona diskonałą malarką kwiatów i wiosen
nych czarów. Jest dziś zadowoloną ze swej pra

cy i swego stanowiska; nie łatwo jedaak potra
fiła je zdobyć. Zdaniem jej stosunki w Austrp 
nie sprzyjają rozwojowi i zarobkowi kobiety- 
artysłki. P. Fionan już jako dziecko zaczęła 
malować, lecz napotkała tak wielkie trudności, 
skutkiem nieprawidłowej nauki, te  zwątpiła 
o swym taleneib i zarzuciła malarstwo. Dopiero 
po wyjściu zamąż, nędza zmusiła ją do podję
cia na nowo sztuk, owej, lacz przez długi czas 
dostarczała tylko handlarzom tak zwanych 
.obrazów w pięknych ramach1 po 6 zl. od 
sztuki.

Dopiero mając lat 30 dostała się do praco
wni malarza Schindlera i została artystką. Przed 
laty dwudziestu łatwiej było dla kobiety dostać 
się do .Kuostleibsusu* niżeli dziś. Obecnie 
w tych rferath istnieje silny prąd przeciw arty
zmowi kobiety; początkującym trudno się roz
winąć, a nawet uznane talenty muszą walczyć 
o powodzeaib.

Zdaniem p. Florian niechęć przeciw kobie
tom tak silną jest, że odrzuca się dzieło, nawet 
uznanej warte ści i znakomitej firmy, dlatego 
tylko, te pochodzi z ręki kobiety. Przyznaje je
dnak, że nie wiele jest wśród kobiet wiehich 
talentów; mimo to garną się do malarstwa 
w coraz wzrastającej liczbie. Pokonały już także 
strupuly, które do niedawna powstrzymywały 
je od malowania aktów, a tenn samem umożli
wiły sobie wyższe kształcenie się.

Za granicą i»riy<Uom wiedzie się Upiej uiz 
w Austrji: w Manacbjtim, w Ameryce i w Pa
ryżu, gdzie nawet kobieta wchodzi w skład jury 
rozstrzygającego o nagrodach i przyjęciu dzieł 
do .S jb n u * . W Cnicigo artystka podziwiała 
.Pawilon kobiecy* zbudowany, ooesł&ny i za- 
wiadywany wyłącznie! przez kobiety. .Tam  ko
bieta równą jest mężczyźaie, jeżeli mu doró
wnywa talentem; u nas tylko zwalczają kobktę. 
A dlaczego ta walka P Oto dlatego, że jej sztu
ka, zarówno jak sztuka mężczyzny idzie... za 
chlebem...*

R a d c a  S t r e t ,  przewodniczący stowaizy- 
szenia artystów, zaprzecz, stanowczo, jakoby w 
stowarzyszeniu tern .isrmala niechęć lub uprze
dzenie do kobiet; przeciwnie, talent u kobiety 
znajduje uznanie, a rzeczy ich wystawia oię 
chętnie; lecz czyja wina, jeżeli artystki lepsze 
swe utwory wystawiają osobno, a tylko slab.are 
nadsyłają do Kt. ostlerhausu P

M a l a r z  B e r n a d z i k ,  prezes .Secesji*, 
przyznaje, że nowoczesna sztuka wpłynęła i na 
kobietę podniecająco. Żaden też paragraf statu
tu towarzystwa me wzbrania przyjęcia kobiety 
na członka. Sądzi on, że twórczość kobiety do
równywa twórczości męskiej co do wartości, 
jeżeli d z i e ł o  j e j  w c i l y m  s w y m  c h a 
r a k t e r z e  n i e  w y c h o d z i  po z a  g r a n i c ę  
k o b i e c o ś c i .  Żadne ograniczenia z powodu 
płci nie powinny istnieć, jednak kobiety po
winny zostać i w pracy swej kobiecemi, a nie 
kopiować męskiego charakteru. Są działy, w 
których kobiety bardzo mało jeszce tworzyły , 
jest to architektura i muzyka; przyczyną tego 
jest może brak log: ki u kobiety, gdyż sztuki te 
opierają się na ścisłej logice.

B a r o n  M i r b a c h ,  dyrektor szkoły arty
styczno-przemysłowej, podnosi, iż przeważna 
część kobiet w szkole przemysłowej pochodzi z 
lepszych sfer towarzyskich, jest zatem zdolną 
do zrozumienia intencji przemysłu artystycznego. 
Kobiety pojmują szybko, prześcigną nawet czę
sto męskich koLegów, ale ostatecznie szybko do
chodzą do pewnej granicy, poza którą wydo
stać się nie mogą.' Przemysł artystyczny otwie
ra kobiecie wielkie pole do działania i zi robku;  
może ona doskonale zużytkować swą pracę w 
robi ta h keratmcznycL i emaliowych, w zdobni- 
czem introligatorstwie, ilustracji i t. d., a nikt 
tu nie pyta o to czy rzecz jest dziełem kobiety 
lub nie. Specjalnie kobiecemi są działy gobeli

nów, bafiow artystycznych i k >rone«c, Warunki 
przyjęcia są równs dis kobiet i mężezyzn; pro
fesorowie chwalą kobiety, jako pilniejsze, uważ
niejsze,. łatwiej pojmujące intencje nauczycieli; 
uadto uczęszczają one pilniej na kona, nie tra 
cą czasu po knajpach i traktują sztukę z m j- 
wyżtzą powarą moralną.

H u g o  D a r n a u f ,  dyrektor kluba akwa
relistów, sarzusa kopiecie, że zbyt goni za 
efektem. Tyczy się to nawet uznanych talentów. 
Dla nauczyciela jest kobieta doskonałym ma- 
terjclem: jest wdzięczną, nigdy nie wyrzeka się 
go i nie wyzbywa się jego wpływu. Lecz jest 
to raczej wadą niż zasługą, utrudnia to bowiem 
drogę do samodzielności, to też indywidualność 
twórcza kobiety nigdy nie jest wybitna. — Gdy 
w zwyczajuem życiu kobieta jest wzorem czy
stości, to traci zupełnie tę właściwość kobiecą, 
gHy maluje. .Nigdy nie widziałem brudniejszej 
palety, wstrętniejszych pędzli i farb, jak w pra
cowniach kobiecych. Także rodzaj kokieterjil 
Chcą okazać, że się przed niczem nie cofaą1,..

Procentowo liczba talentów kobiecych jest 
minimalna; na sto, zaledwie d w i e  mogą na
leżeć do .wybranych*. U mężczyzn procent 
jest znacznie większy.

.Ostataiego stopnia doskonałości, zdaniem 
dyrektora Darnaut, nigdy kobieta nie osiągnie 
zdaje się, jak gdyby natura zaznaczyć chciała, 
iż inne ma z kobietą zamiary*...

W ł a ś c i c i e l  . S a l o n u  P i s k o *  ze
brał liczne doświadczenia, urządzając częste 
pierwszorzędne wystawy prac kobiecych. Wy
stawy te mnożą się z każdytr rokiem, zwłaszcza 
zi granicą. V.7 Berlinie i w alonachjum artysta 
mają swój własny lokal. Fakt, że za utwory 
koticce płaci się gorzej niż za męskie jest 
ogólny. Jest to przesąd, który musi być zwal
czonym. W ogólności prace artystes budzą 
coiaz więcej upodobania i znajdują coraz wię
kszy uokup.

*
a a

Napływ kobiet do eztuki nie da się tak 
ściśle liczbowo oznaczyć, gdyż akademia jest 
jak wiadomo dla kobiet zamkniętą, uc?ą się 
zatem przeważnie prywatnie. W uzkole dU 
przemysłu, artystycznego natomiast stwierdzono 
ogromny przvrosf liczby kobiet, a mianowicie 
w ostatnich 4  latach z 18  na 1 2  proc. W roka 
1900 było uczeuic 43, w 1901 — 53, w 1902 
-  64, w 1903 -  68.


